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r b«A k w arta lna  »a  poczcie l u  W ia-
50 fen a  z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 ■ „
r »  Polski* zapisany je s t w  c e n n i k u  pocztowym  pod h -
te ra  T . nr. 106. -  W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 ten.

m ó d l  s i ę  i p r a c u j !
^  fen K to często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyii rabat. Za t łó m a c z e m e ^ z ^ ° ^ CRhJ « g * WD rukarnl 
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Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku I Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
Łntemezyć się pozwoli!

2Ta miesiąc czerwiec
m ożna zapisyw ać

„Wiarusa Polskiego44
na każdej poczcie i u listow ych w iejskich. P re 
num erata  w ynosi .-sM B

jjgKT ty lk o  5 0  ten. T R I
a z odnoszeniem  do dom u 10 fen. w ięcej.

P rosim y  R odaków  o zjednanie nam  - 
eznych abonentów  na m iesiąc czerw iec. _

Polacy na obczyźnie.
O trzym ujem y następujące

Oświadczenie.
O brany przy  ostatn ich  w yborach  prezesem  

T ow arzvstw a „Skały* w K olonii, uw ażam  za 
aaioierwBzy mój obow iązek oczyscic tow arzy 
stw o, którem u przew odniczę, z niesłusznych za
rzu tów , jak ie  na  niem, lubo najm espraw ied li- 
w iej, ciążą. Z łość i p rzew rotność ludzka, u k a
ran a  dum a, szukająca  ujścia w zem scie i inne 
m niej lub w ięcej nieszlachetne pobudki były 
pow odem , że różne podejrzane indyw idua k re
cim  szlakiem  już  od la t kilku o tow ar*, naszem  
fałszyw e rozsiew ały  wieści, g łosząc jakoby  ono 
było  siedzibą socyalistów , gniazdem  “b u sz ó w  
i zbiorow iskiem  b irban tów  różnego kalibrm  
P o budk i i m achinacye tych  indyw iduów  są nam  
dostatecznie  znane. W iem y, że aby  w  m ętnej 
w odzie tern ła tw ie j łow ić, bruździły  one i roz
b ija ły  jedność, podkopyw ały zaufanie do nas, 
fa łszu jąc praw dę, m askując fak ta , koszlaw iąc 
nasze proste  cele, błotem  b ryzgając  na  nasze 
czyste zam iary . K łam liw e pogłoski tak ie  z 
odpow iedniem i kom entarzam i ko lportow ane 
przez osoby n ieraz naw et pow ażne 
stanow isko, w ypow iadane tajem niczym  półszee 
ptem  z odpow iednią gestykulacyą, lubo chył
k i e m  i bez hałasu , roznosiły  się z m iasta  do 
m iasta, spow ijając tow . nasze siecią zupełnie 
bezpodstaw nych in sy n u ac ji, rzucając  na  m e 
cień podejrzeń, podkopując jego pow agę zna 
ozenie. „Skała* , jak  na skałę przysto i, oparła 
i n adal bardzo  się oprze tym  naw ałnicom , me 
n rzestan ie  jed n ak  w alczyć przeciw ko p o tw a-

Lom -  do skulku- Na innem TCobszerniej o tern pom ów ię, tu  zaznaczam  ty lko 
że T ow arzystw o  „S kała*  istn iejące od la t 12 
w K olonii, je s t najstarszem  tow arzystw em  
polskiem  w p ro w in c ji nadreńskiej, że: oparte  
na zasadach  narodow ych i chrzescianskich  bron  
narodow ości i w iary , że z socja lizm em  m c me 
ma w spólnego i po tęp ia  go, chociażby juz dla 
tego, że członkow ie „S kały*  są  Po lakam i, po
zostać  chcą Polakam i, w P o lsk ę  w ierzą i 
w szelkie zakusy in te rn ac jo n a lizm u  jako  przeci
w ne duchow i narodu , jako  m e z g o d n e  z naszem i 
ideałam i od siebie odpychają. K to  żył: w n 
ezem gronie, k to  dźw igał na sw ych barkach  
chociażby, ty lko cząstkę tych  usiłow ań, ten 
p raw dę słów  m oich najlepiej oceni, ten  rozsie
k a n y m  kłam stw om  nie da w iary . G orzko, 
że mimo nieustannego naw oływ ania do jedno
ści. zaw sze jeszcze znajdu ją  się ludzie, którzy  
tę  jedność niw eczą, k tó rzy  ją rozb ija ją  z tem

w iększą szkodą dla naszego społeczeństw a, 
poniew aż żyjem y zdała od ojczyzny, słab i 
liczbą i siłą odporną, ludzie przew ażnie p ra  y, 
k tórym  brak  um iejętności do energicznego 
w ystąp ien ia  i nazw ania  rzeczy w łasciw em  n a-

ZW1Spo d n o sząc  dzisiaj głos mój do sPółe“ e" _ 
stw a z p rośbą  o w iarę, że gałę* nasza oder
w ana od pnia m acierzystego i zagnana w tu ^  
tejsze strony , w alczy za w olność i «
oznajm iam  zarazem  publicznie, że w szelkie 
oszczerstw a rzucane na nasze t o ^ j v s z e l k m  
potw arze, a m ianow icie nazyw anie nas socya 
Ustami, uw ażać będę za obelgę i k^ rzy st^  
z a trybucy i prezesa, a op ierając  się ® Sb _ 
» 8“. w ,  karnej, osoby . i n n e  ścigać b e d ,  „ d o -

Wn P ism o  polskie u p rasza  się o łaskaw e p rze
drukow anie  te j-o d ezw y . _ . , .

Z asy łając ludziom  dobrej w iary serdeczne
pozdrow ienie od b rac i naszych na  obczyźnie,
pozostaję  z Poważaniem

prezes T ow . „Skała*  w K olonii.
B o e l i l i n g h a u s e n .  W  drugie św ięto 

Zielonvch Ś w iątek  założone zostało  tu  t o w a 
rzystw o po lsko-kato lick ie  „ Jedność* . K odaków  
zebrało  się dużo, o s o b U w i e  ze sąsiednich tow a
rzystw . N a  członków  zapisało  się 14 Kocia 
ków , ale mamy nadzieję, iż p rzystąp i w ięcej 
na przyszłem  zebraniu . D o zarządu  w ybran i
zostali następujący  p p . ; Jó z e f R zeznlk’ 
w odniczący, W incenty  S lo tała , zast., Jó z e i 
D ziadek, sekretarz , J a n  D em ski, zast., i  ic 
K osm alski, kasyer, F ranciszek  J a ° u8zak’ ẑ f  ’’ 
K azim ierz R zeźnik, b ib i io te fca rz  W ojciech  C ło-
w acz, zast. — T o w n .-y s tw o  „Jed n o ść  ° dbay . 
w ać będzie sw e posiedzenia w każdą 
o sta tn ią  niedzielę m iesiąca o godz. 4 po poł. 
w lokalu p. F r . P e te r , ulica bochum ska nr. 2U, 
obok kolonii P lu to  I . P ierw sze  posiedzenie 
T ow arzystw a  „Jedność*  odbędzie się w m e- 
d T e l e  dnia 1 4  czerw ca b r. o 4 - te j po południu.

W szystk im  R odaków , k tó rzy  się p rzyczy 
nili do założenia tow . sk łada  się m m ejszem  
podziękow anie serdecznem  „B og zap iać .

W szelk ie  listy  tyczące się tow arzystw a 
prosim y p rzysy łać  pod adresem  prezesa,^ Jó z e ta  
R z e ź n i k a . ____________   z‘ a r Z i » a -

W łoszech  (w ino konsekrow ane w kielichu 
podczas M szy św. przybrało  P °Btac 
k tó ra  się przelała  na korpora ł p rzechow any 
deszcze w kościele w O rw ieto) odbyw anie tej 
i “ ce ty i d la  całego

izriZ L  * i S .  p-«ic“e
offidum  i piękne hym ny n a  n ro cay śto .c  Bor.eg 
C iała.  —

650 rocznica pierwszej procesyi 
Bożego Ciała

przypada  w tym  roku, albow iem  w łaśnie roku 
S  po raz  pierw szy tak a  p ro c e s ja  odbyła  
s i ę  w L eodyum  (w Belgii) w skutek  w idzeń 
zakonnicy Ju lianny . Początkow o m e dow ie
rzano  opow iadaniom  tej pobożnej dziew m y^ a^e 
ów czesny arch idyakon leodyjski, Jak ó b  P a n  
taleon, sp raw ę tę najgorliw iej popiera , prze 
staw iając, że przecież w każdym  razie  od a 
w a n i e  publicznie hołdów  P an u  B ogu, u ta jone
mu w N ajśw iętszym  Sakram encie je s t  rzeczą 
chw alebną. T en  arch idyakon Jak ó b  .P a n ta " 
leon by ł krótko potem  jako  leg a t papiezk 
po, .kich śt,<,».ch i

J S S T Ł J S -  Schm iedeinsel w G dańsku). 
Później w łaśnie ten  arch idyakon J ^ ó b  P a n -  
taleon zosta ł Papieżem  pod ™
który  spow odow any cudem  w Bolsem e

Dziwny zakaz.
W ielkopolanin* dow iaduje się, że na ^ nl° "  

sek Z arządu  Zw iązku Sokołów  w spraw ie teg o 
rocznego zlotu, odpow iedział prezes policyi po 
z S . k i e j  p. N athusius na trzy  głów ne pnnk t*

„ m o sk u  y n z ło n k  ow ie
austryacko-galicy jsk iego  zw iązku Sokołów  
uczestniczyli w uroczystości g im“ as^ czn^ ’

fakcT^goście,6^ je d ln a k T  / t e m  nadm ienie
niem i ograniczeniem , że co najw yżej m oże 
przybyć pięciu i że mi co najm niej na 14
dni przed  rozpoczęciem  w yżej w ym iem onej 
uroczystości podane będzie nazw isko, s tan  
; m ieisc” pobytu  tych  osób.

Z resztą zastrzegam  sobie nakaz w yda
lenia i to  natychm iastow ego, gdy w yżej 
w ym ienieni m ieliby w jak ikolw iekbądz spo
sób stać  się niedogodnymi (lastig  w erden)
N a w spólny w ym arsz odm aw iam  naeg 
zezw olenia, poniew aż z zebran ia  i wyk 
nania publicznego pochodu mogło y w y 
niknąć niebezpieczeństw o dla porządku  p u -

bllCU dzielenie pośw iadczenia  o doniesie
niu ( z a m e l d o w a n i u )  w  m yśl p raw a o sto 
w arzyszeniach z 11 m arca 1850 roku  me 
może dotąd  nastąp ić, poniew aż dotychc ias 
nie podano m iejsca i czasu odnoszącego 
się do publicznego obchodu. „

P o d p isan y : v. N a t h u s i u s .
Czy zakaz pow yższy je s t sam odzielnym  

czynem  prezesa  policyi, czy też w ydany zosta ł 
z w yższego rozkazu, dow iem y się p raw dopo
dobnie w najbliższym  czasie, poniew aż zw iązek 
Sokołów  postanow ił przejść w  te j spraw ie w szy
stk ie instaneye i poniew aż posłow ie nasi nie 
zaw odnfe upom ną się, gdzie należy, aby  nam  
sw obód naszych politycznych i obyw atelskich 
w rm dobny sposób nie skracano . . , ,  .

' U stęp  pozw alający  na udzia ł w zjezdzie
sokolskim  w P oznan iu  zaledw ie pięciu gościom  sokolskim  w a w gobie ta k  n iebyw aly  i

niepnikty’kow any do tąd  zakaz, że oburzać m usi 
T n a iw v ż s z e g o  stopn ia  spółeczenstw o nasze. 

S C n l w e .  rosy jsk i »ie o g r .n .c z .
przybyw ających  do P olsk i kongresow ej 

obcych poddanych, zaopatrzonych  w należy te
i T  n v p  Ń ie znam y tak że  przepisu , na  
podstaw ie k tórego m ogłaby p o lic ja  j u s k a  z a -  
b ran iać  obcym  poddanym  przybyw ania  do .k r 
•4“  ”  o . . r c h i i  proskiej. P rsek o n sm  jo s te sm ^  
L  Zakaz pow yższy w ydany  został skutkiem
fałszyw ych inform acyj i że w ładze pruskie, na
b raw szy  lepszego przekonania , zakaz cofną

Ziemie polskie.
* Z P m * Z aeh., W arm ii i Ma«W. 
K o ś c i e l n a  J a n ia . W e w torek , 2 - go 

b.m ., odby ła  się tu  u roczysta  in tro d u k c ja  n o -



W I A R U S  P O L S K I .

wego proboszcza ks. W ładysław a W iśnickiego. 
Jako  komisarz biskupi urzędow ał ks. dziekan 
Odrowski z Pieniążkowa, a obecnym był też 
patron p. Curtius, który przy stole wzniósł 
toast na cześć najprzew. ks. Biskupa. Kazanie 
wygłosił ks. prob. T reder z Koronowa. Księży 
było w ogóle 14, między nimi też ks. kan. lic. 
Sartowski z Pelplina, którego parafianinem w 
Lubawie był dawniej nowy proboszcz.

W  R um ian ie urządzono agenturę po
cztową ze związkiem z pocztą w Rybnie.

W T ueholsk im  powiecie zakupił pan 
Jan ta  -  Połczyński folwark Bagienicę z obsza
rem 1000 mórg.

Chełm ża M agistrat zaw arł kontrakt na 
budowę gazowni z budowniczym Klonne z D ort
mundu za 120 000 mr. Zakład rozpocznie 
oświetlenie 1 października br.

B ru nsberga. Ks. prob. Kuhnigk z Sw ię- 
tejlipki otrzymał 2 go b. m. kanoniczną insty- 
tucyę na probostwo w Gr. Kellen, Oton H inz- 
mann z Tylży przi niesiony jako proboszcz mi
syjny do Bilderweitscben a ksiądz kapelan P a 
weł Hobmann z Heiligentbal do T ylży; do
tychczasowy komendarz ks. Schulz z F rauen- 
dorf wraca na swą posadę kapelana kolegia- 
ckiego w Crossen.

W okręgu  św ieck im  chcą socyaliści 
kandydata postawić dla z iczenia, ile tam jest 
socyalistów. Zapewne ich agenci będą usiło
wali wciskać kartki socyalistyczne ludziom, tak 
jak  to czynili przed kilku laty  przy uzupełnia
jących wyborach w okręgu kwidzyńsko-sztum - 
skim.

W Pol. C ekcynie założono towarzy
stwo ludowe.

* Z W iel. Kai. P o zn a ń sk ieg o .
Z .Śmigla piszą do polskich gazet, że 

powiatowy inspektor szkólny Hasemann, głośny 
z sławnej polemiki z „Gońcem", został z urzędu 
złożony.

Czarnków. Podczas tegorocznego strze
lania zastrzelił członek bractw a strzeleckiego' 
H anelt chłopca. Komisya sądowa śledcza z le
karzam i orzekła, iż zachodzi tu  lekkomyślne 
zabicie. Nieszczęśliwego Strzelca aresztowano.

Inow rocław . Z wiarogodnego źródła 
otrzymał „Dzień. Kujawski" wiadomość, że na 
kopalni tak zwanej „szlacheckiej" zbił urzędnik 
kopalni pewnego polskiego robotnika szuflą że
lazną i młotem tak, iż tenże musiał udać się 
do lekarza, aby mu rany opatrzył. Urzędnik 
byłby się dłużej jeszcze znęcał nad biedakiem, 
gdyby inny urzędnik nie był temu przeszko
dził. Po popełnieniu tego brutalnego czynu 
urzędnik ów wybiegł z młotem w ręku na po
dwórze i w ołał: „So werde ich alien Polen

O Janie Kilińskim,
szewcu-pułkowniku.

(D okończenie.)

Po tych świetnych zdobyczach udaje się 
Kiliński do cechów, by się z nimi naradzić, 
poczem spieszy do domu, by pocieszyć stra 
pioną żonę, którą z rana chciał we śnie zosta
wić, lecz się to nie udało, bo gdy wyszedł na 
ulicę, ona pospieszyła za nim mówiąc, że w tej 
ciężkiej potrzebie chce być przy nim. Musiał 
ją  więc zamknąć na klucz, co uczynił z wiel
kim żalem. K iedy wrócił teraz nietknięty od 
kuli a okryty chwałą, zapanowała radość 
w jego rodzinie, której opisać żadne pióro 
nie zdoła. N azajutrz dnia 18 kwietnia W ar
szawa była wolną, nie było już w niej Moskali. 
Kiliński pracow ał z niezmordowaną gorliwo
ścią: jako członek rady najwyższej, jako puł
kownik 20-go pułku przygotow ując obronę, bo 
wszyscy wiedzieli, że nieprzyjaciel niebawem 
bój wznowi.

Znaczenie szewca -  pułkownika było tak 
wielkie, źe sam król Stanisław August kilka 
razy jego pomocy żądał. Gdy aresztowano 
zdrajców przekupionych przez Moskali, król 
prosił Kilińskiego, by ludzi tych uratow ał od 
szubienicy — na co Kiliński rzekł: Jeśli N aj
jaśniejszy Pan da mi słowo, że oni są nie
winni, dołożę starań, żeby ich ocalić. Król 
zamilkł, czem dał dowód, że sam w zbrodnię 
obwinionych wierzy i kara spadła na ich 
głowy.

Gdy Kościuszko do W arszaw y przybył, 
K iliński był praw ą jego ręką i pod wodzą 
naczelnika narodu zajaśniał nową chwałą wraz

machen" a później chełpił s ię : „ich habe einen 
Pollak ausgebildet", — że P olaka wykształcił.

Zarząd kopalni już ma sprawę tę w ręku. 
Spodziewamy się, źe zbyt krewkiego „cywili- 
zatora" tego surowa spotka kara, że władza 
lub sąd wyjaśnią mu, iż w ten sposób na
w et w Kamerunie postępować nie można. — 
W strzym ujem y się na razie od dalszych uwag, 
które wypowiemy, gdy się dowiemy — jaki 
obrót spraw a ta wzięła.

B urm istrzem  Pleszew a został obrany 
pan Becker, dotychczasowy burmistrz w Ł ab i
szynie.

Sn b liasta  Królikowa została cofniętą 
w ostatniej chwili.

W S ied lik o w ie  spalił się dom właści
ciela Michała Sm olarza.

* Ze S lązk a  ezyli Starej P o lsk i.
Bytom . Założony roku zeszłego polski 

bank ludowy rozwija się najpomyślniej i przy
jął rozmiary większe, aniżeli na początku spo
dziewać się było można, przynajmniej w sto
sunku do jego krótkiego istnienia.

C hrośctee. Gdy przed kilku dniami 
przechodziła nad tutejszą okolicą burza, zabił 
piorun zatrudnionego w polu chałupnika, A n
toniego Kampę, w Starych Siołkowicach.

R ozbark. Z poniedziałku na wtorek 
przeszłego tygodnia powstał w domu pana 
Bzumka pożar, który zniszczył całe górne 
piętro.

K ról. H uta. Ślusarza Czecha spotkało 
na hucie ciężkie nieszczęście. Kiedy ślifował 
na kamieniu parą obracanym, urw ał się kaw ał 
kamienia i ugodził go w samo czoło. Czech 
padł natychm iast na ziemię i w ąlpią, czy przyj
dzie do siebie, bo odniósł ciężkie rany na 
całej czaszce.

Wiadomości ze świata*
B erlin . Dzienniki niemieckie donoszą, 

że pierwszego wnuka płci męzkiej ekskancle- 
rza Bismarcka, a syna naczelnego prezesa P rus 
W schodnich, hr. W ilhelma, podawać będzie do 
chrztu cesarz Wilhelm. W  rodzinie Bismar
cków panuje z powodu tego wielka radość. 
Czy czasem nie przedwczesna ?

C entrow y poseł Krebs miał podług 
„G azety Olsztyńskiej" powiedzieć na zebraniu 
wyborców w Olsztynie, że „centrum nie uznaje 
żadnej narodowości".

W ierzyć się nie chce, aby jaki poseł cen
trowy mógł takie słowa wygłosić. N arodo
wości są urządzeniem Boskiem. Każdy chrze- 
ścianin ma obowiązek uznać te urządzenia. 
Centrum, jako partya chrześciańska, tem wię

żę swoim pułkiem. Było to wtedy kiedy król 
pruski z licznem wojskiem uderzył na W ar
szawę od strony Powązek. Prusacy zdobywają 
ośm polskich arm at na księciu Józefie Ponia
towskim, odpierają dwa razy jenerała Henryka 
Dąbrowskiego, gdy wtem Kościuszko na czele 
pułku Kilińskiego uderza na prawe skrzydło 
Prusaków , rozbija je  ze szczętem i tem zwy
cięstwem W arszawę od oblężenia oswobadza.

Gdy Kościuszko okryty ranami dostał się 
do niewoli moskiewskiej w maciejowickiej bi
twie, jenerał W awrzecki, postawiony na 
miejscu Kościuszki, w ysłał Kilińskiego do P o 
znania, by tam  zrobił powstanie. W drodze 
dostał się nasz bohater w ręce Kozaków, któ
rym jednak zdołał uciec; potem wyślizgnął się 
Prusakom , którzy go aresztowali i szczęśliwie 
przybył do Poznania. Krótko jednak cieszył 
się tu  wolnością i doznawał objawów najwyższej 
czci i miłości ze strony mieszkańców, nieba
wem zaaresztowali go P rusacy i posłali do 
W arszaw y Suworowowi, jenerałow i moskie
wskiemu, krwawemu żołdakowi, który zdoby
wszy Pragę, przedmieście W arszaw y, wyrżnąć 
kazał całą tamtejszą ludność, co jego horda 
tak skwapliwie wypełniła, że nawet niemowlę
tom głowy o mury roztrzaskiwała.

Droga Kilińskiego z Poznania do W ar
szawy, była istną drogą cierniową. Skoro tylko 
Kiliński z Poznania wyjechał, husarzy pruscy, 
prowadzący go zabrali mu 1850 złp., których 
już więcej nie widział. Gdy go przywieziono 
do m iasta Środy, zażądał zwrotu pieniędzy, 
odpowiedzieli mu jednak Prusacy, że mu ich 
nie potrzeba, bo będzie powieszonym, skoro 
tylko przybędzie do W arszaw y. W  Koninie 
przez całą noc żołdacy pruscy wymyślali na

cej jes t do tego zobowiązane. Jakże pogodzić 
chrzesciańskie zasady ze słowami posła K rebsa?

„G azeta O lsztyńska" pisze trafnie o stó- 
sunku ludu polskiego do centrum tak : „Całe
stronnictwo centrum tak, jak  jest, jest dla Po • 
laków bardzo życzliw e; wstawiało się też nie
raz za polską mową. Ale w .tem  centrum są 
ludzie, którzyby chcieli Polaków po cichu niem
czyć, Polaków „bić po pysku" i tacy, którzy 
powiadają, że są za niemczeniem, wprawdzie 
nie gwałtownem. lecz powolnem. Przed temi 
jednostkami bronić się i strzedz musimy, bo 
one nasamprzód powiadają, że „narodoweść" 
— to głupstwo, a same na korzyść niemieckiej 
narodowości pracują".

Tak rzeczywiście jest, — dodaje „Katolik". 
I  nie tylko w samej frakcyi, ale w ogóle w 
partyi centrowej, między zwolennikami centro
wymi w kraju, szczególnie na polskim Slązku. 
Jak  to często wskazywał „K atolik" na nie
mieckich katolików, którzy, jakkolwiek są cen
trowcami, jednak sprzyjają germanizacyi i sami 
czyn ią ,. co mogą, dla zniemczenia Poląków. 
Tacy ludzie najwięcej sprawie centrowej szko
dzą. Całą partyę centrową mamy we czci. ale 
przeciwko centrowcom, którzy depczą słowem 
lub czynem zasady centrowe, musimy walczyć. 
W alka ta nie jest walką przeciw centrum, 
tylko przeciw jednostkom centrowym nieżyczli
wym Polakom.

W iedeń. Parlam ent austryacki obra
dował wczoraj nad ustawą o kolejach lokal
nych i przyjął następnie nagły wniosek Kaizla, 
żądający upaństwowienia kolei północno-za
chodniej.

Zofia. Książę Ferdynand bułgarski po
pisywał się znowu publicznie swemi rosyjskiemi 
sympatyami. „M ir", organ obecnego rządu 
bułgarskiego, ogłasza telegram  księcia F erdy
nanda z Moskwy, wystósowany do ministrów, 
w którym donosi, źe z okazyi koronacyi pary 
carskiej otrzymał z Bułgaryi liczne telegramy, 
wyrażające uległość, miłość i serdeczne życze
nia dla cara. Książę doniósł carowi i carowej 
o tych patryotycznych uczuciach ludu bułgar
skiego, któro cara i jego małżonkę wielce ura
dowały. Car polecił księciu objawić to naro
dowi bułgarskiemu.

B elgrad . Do stolicy Serbii zawitała 
znowu po dłuższej przerwie królowa Natalia, 
małżonka operetkowego ekskróla Milana. P rzy j
mowano ją z wielkiemi owacyami. W itali ją  
na dworcu król, poseł francuski i austryacki, 
ministrowie, m etropolita i inni dostojnicy pań
stwowi.

M oskwa. P ara  cara zwiedziła ratusz 
w towarzystw ie książąt zagranicznych i dygni
tarzy dworu. Przed ratuszem  zgromadzonych

niego od ostatnich słów, nasz jednak Kiliński, 
mimo niewygód i głodu, bo oszczędność pru
ska skąpiła mu i kaw ałka chleba, nie tracił 
jednak humoru. Gdy go przywieziono do Ł o
wicza, pruski jenerał Molendorff rzekł do niegb : 
Jak  ty śmiałeś wziąść pałasz w twoje szewskie 
ręce? — Lepiej, że wziąłem pałasz, niż pocię- 
giel, bo tym byłbym splamił honor pruskich 
oficerów, którzy przedemną pod W arszawą 
uciekali.

Przywieziony do W arszaw y niebawem 
musiał ztam tąd udać się aż do Petersburga 
razem  z Zakrzewskim, Ignacym Potockim  i 
Kapo8tasem. Chcąc mu dokuczyć Moskale, 
nie pozwalali mu ani sypiać ani jadać razem 
z wymienionymi wyżej więźniami, pod pozo
rem, że nie jest szlachcicem. Błagali komen
danta moskiewskiego Potocki, Zakrzew ski i 
Kapostas, by z Kilińskiem mogli wszystko 
dzielić, którego czczą wysoko i uważają za 
brata , ale złość moskiewska zmiękczyć się nie 
dała. Tak jednak zręcznie towarzysze niewoli 
zdołali omylić czujność moskiewską, że z K i
lińskim wszystkiem się dzielili. — Śzlachetność 
Kilińskiego poznajemy i w tej podróży. Gdy 
go przywieziono do Grodna i gdy zobaczył lud 
przysięgający wierność carowej moskiewskiej, 
zapomiał o cierpieniach własnych, o żonie i 
dzieciach, które w biedzie zostawił a zalał się 
rzewnemi łzami wobec tego, że Polacy ciemięz
com wierność przysięgać musieli. Gdy go 
przywieziono do Petersburga, osadzono go w 
twierdzy petropawłowskiej w cuchnącej i cia
snej izbie i karmiono tak nędznie, że mimo 
głodu, do szaleństw a prawie przywodzącego, 
nie mógł jeść strawy, o której mówi, że w 
Polsce naw et psom lepszej dostarczają. Z n a-



W I A R U S  P O L S K I .

było  14 tysięcy  dzieci szkólnych, a na  wscho 
•dach ustaw iły  się dziew częta w białych sukien
kach, k tóre  w ręczyły  carstw u bukiety  i w zno
siły  na ich cześć okrzyki, z czego p ara  carska 
b y ła  bardzo u radow aną. N a pam iątkę pobytu  
p a ry  carskiej postanow ił ljiag istra t w raz z re -  
jprezentacyą m iejską w ybudow ać dom dla 200 
nieuleczalnych chorych.

Madryt. W  spraw ie pow stania na K u 
bie ośw iadczył się prezes m inistrów  C anovas 
•del Castillo z gotow ością w ysłan ia  dalszych 
posiłków  na K ubę, jeżeli tego zażąda jen e ra ł 
W eyler. D epesza z H aw anny  donosi o w y - 
lądow aniu dw óch oddziałów  am erykańskich 
na  K ubie, k tó re  p rzychodzą z pom ocą po
w stańcom .

Paryż. K om isya francuskiej izby  d epu
tow anych , do k tórej odesłano p ro jek t zam ie
nienia M adagaskaru  na  kolonię francuską, zgo
d z iła  się jednom yślnie na pro jek t rządow y.

Z różnych stron.
Bochum . W  przeszłą niedzielę odbyła  

• się  w B ochum , ja k  corocznie, u roczysta  p roce- 
sy a  Bożego C iała , w k tórej b rało  udział ośm 
parafij, k tóre  p o w sta ły  z daw niejszej parafii śś. 
P io tra  i P aw ła . P ró cz  k ilkanastu  niem ieckich 
brało  udział w procesyi i p ięć polskich tow a
rzy stw  z chorągw iam i. P o g o d a  była w spaniała, 
to też w  procesyi b ra ły  udział liczne zastępy  
w iernych. P o lacy  tak  sam o licznie się zebrali.

P rz y k re  ty lko w rażenie sp raw iała  na  ucze
stników^ procesyi okoliczność, iż kolej e lek try 
czna jeździła , przez m iasto, przez co nie m ało 
w  procesy i p rzeszkadzała . K s. prob. H a rb o rt 
s ta ra ł s.ę u policy i, aby  kolej e lektryczna przez 
czas  trw an ia  procesyi nie jeździła  przez m ia
sto , ale pomimo, iż zarząd kolei ośw iadczył, 
że chętnie do życzeń katolików  się zastósuje, 
s ta ło  się inaczej, co w śród ludności kato lickiej 
W ielkie w yw ołało  rozgor zenie, k tóre  je s t tem  
słuszniejsze, iż — jak  już pisalim y —  w czasie 
pochodu na  cześć B ism arcka, kolej uliczna nie 
 ̂ iw ała. Nie m a to , jak  być B ism arckiem ! 
l  ite jsi w ielbiciele pusteln ika -  F ried richsruh  

n ac ie ra ją  ręce z  radości, żc znów uszczuplono 
.katolikom ich słuszne -.;aw «. __

' ,' 1 ‘ J a k a ś  dziew czyna p rz y ry n k u  
o ltkcp la tz - skoczyła  z 3 p ię tra  na  ulicę, 

zez co poniosła ciężkie w ew nętrzne uszko-
■uzenia.

A lt e n b o c h u m .  W  przeszłą niedzielę 
o  godzinie 8 mej w ieczorem  w ybuchł na cesze 
„D annenbaum " pożar, k tóry  w krótkim  czasie 
bardzo sie rozszerzył. Spłonęły  u rządzenia do 
p rzechow ania  węgli itd . P rzy czy n y  pożaru 
do tąd  nie w yjaśnione.

lazł jed n ak  przecie jak iegoś litościw szego jene
ra ła  m oskiew skiego, k tóry  w yjednał dlań żołd 
p ó ł rub la  na dzień, z k tórego  ty lko  90 groszy 
u trzym yw ał, bo dozórca w ięzienia w ierny za 
sadzie  m osk iew sk ie j: co tw oje to moje, 10 
groszy  dla siebie odciągał. Mimo udręczeń 
w ięzienia, nie poddał się K iliński rozpaczy, nie 
okazał w obec M oskali s trachu  i upadku ducha, 
Ięcz przeciwmie przy  każdej sposobności oka
zy w ał im tę pogardę, jak ą  człow iek cnotliw y 
p rze ję ty  być musi dla zbrodni. G dy razu  pe
w nego w szedł do jego kaźni R epnin  z paru  
oficeram i i rzek ł: P a trz , tem u oficerowi, k tóry  
tu  stoi, robiłeś bu ty  w W arszaw ie. K iliński 
o d p a rł:  M ylisz się pan, ci M oskale, k tórym  ja 
w  W arszaw ie bu ty  uszyłem , już nie chodzą po 
ziemi. P a trz  i drżyj, krzyknie R epnin, p o - 

gw iazdy  na  sw ych piersiach, na  co 
-K iliński: W idzę, to  są  gw iazdy, lecz ja  ich
w ięcej co noc w idzę na niebie a nigdym  przed 
nim i nie drżał.

U m arła nareszcie w roku 179G ohydnej 
pom ięci carycy  K atarzyna , je j syn P aw eł 
o tw arł lochy więzień, uw alniając K ościuszkę i 
w szystk ich  P o laków . K iliński w rócił do W a r
szaw y, gdzie doznaw ał pow szechnej czci od 
w szystkich stanów . D oczekał się tej radości, 

syn jego  F ranciszek  służąc w legionach' pol
skich, za czasów  cesarza francuskiego N apo
leona I, zdoby ł sobie w alecznością krzyż i s to 
p ień  oficera. P rzed  śm iercią dokończył pam ię
tników  sw ojego życia, k tó re  są  cenną rzeczą 
w  naszej historyi. W  roku 1819 dnia 20-go  
stycznia  um arł K iliński. C a ła  W arszaw a po 
stępow ała  za trum ną człow ieka, k tó ry  ży ł i 

•działał w edle sw ego hasła r

B ochum . Z dniem  1 -go  czerw ca b. r. 
w eszły w życie pew ne zm iany na poczcie. O d
tąd  wolno w ysyłać druki za zaliczką pocztow ą, 
w ażące aż do 1 k ilogram a. L istonoszom  w iej
skim wolno odtąd  przyjm ow ać paczki do od
dania na poczcie lub paczki rekom endow ane 
do oddania  w edle adresu . P rzesy łk i rekom en
dow ane, p rzekazy  pocztow e oraz telegraficzne 
przesyłki pieniędzy i przesyłki z podaniem  w ar
tości zaopatrzone w dop isek : oddać w łasnorę
cznie (eigenhiindig abzugeben) m ają być przez 
listonoszów  odniesione w edle adresu, choćby 
osoby odbierające posy ła ły  zazw yczaj w łasnych 
ludzi na pocztę po listy  i pączki.

H erne. N a cesze „S ham rock" został 
zabity  przez spadające węgle górnik D em bach.

M onaster. N ajprzew . ks. B iskup osna- 
brucki B ernard  obchodził onegdaj w  zaciszu 
tu tejszego k lasztoru  0 0 .  K apucynów  50-le tn i 
jub ileusz kapłaństw a. Ad m ultos annos!

Ise r lo l iu  W ielka liczba właścicieli, sk ła
dów  postanow iła  zam ykać sk łady  o godzinie 
dziew iątej w ieczorem .

W esel. N a wieży kościoła W illib ro rda  
w ybuchł onegdaj pożar, k tó ry  jednak  zdołano 
ugasić.

W m ieśc ie  K o lo n ii założono teraz  
pierw sze tow arzystw o , zabezpieczające na w y - 
p id e k  braku  p racy . D o tow arzystw a  będą 
m ogli przystępow ać robotn icy  tylko z m iasta 
K olonii i tylko m ężczyźni, k tórzy  ukończyli 18 
lat. P raw o  do w sparcia  z tow arzystw a bę
dzie m iał ten, k tó ry  nie będzie m ógł znaleźć 
p racy  i k tó ry  p łac ił sk ładki do tow arzystw a 
przez 26 tygodni. S k ładka tygodniow a w y
nosi 35 fenygów .

Jeże li zabezpieczony nie będzie m ógł zna
leźć p racy , to próżnow ać mu jednakow oż nie 
pozwolą i -za próżniactw o p łacić mu nie będą, 
tylko zarząd  tow arzystw a da mu p racę i z a 
bezpieczony bez w zględu na to, czy p raca  ta  
odpow iada jego  zaw odow i, czy nie, p rzy jąć ją  
będzie m usiał, jeżeli będzie chciał coś zarobić. 
Z arząd  tow . będzie jed n ak  uw zględniał p rzy 
daw aniu p racy  fizyczne i um ysłow e zdolności 
lażdego zabezpieczonego.

J e s t  to p ierw sza próba, w ięc nie dziw , że 
w szyscy są  ciekaw i, ja k  się uda i czy rzeczone 
tow arzystw o  się rozw inie.

K raków . Ks. S tojałow skiem u, skutkiem  
rozporządzenia ks. N uncyusza A gliardiego w 
W iedniu, w ydanego z upow ażnienia S tolicy 
A postolskiej, nie wolno odtąd  spełniać żadnych 
czynności kap łańsk ich  na żad m m  m iejscu na 
kuli ziem skiej i pod ćadnym  pozorem , a więc 
nie tylko nie m oże udzielać Sakram entów  św., 
ale też nie wolno mu odpraw iać M szy św. ani 
w kościele ani w dom ach p ryw atnych .

„Jed n ę  tylko mam duszę, ale gotów  jestem  
oddać ją  każdej chwili za ojczyznę "

Siedm dziesiąt sześć la t m inęło od jego 
śm ierci, a  to imię me p rzesta je  w yw oływ ać 
czci i zapału  w każdym  P o laku . W  roku 
ubiegłym  uczcił go uroczystym  wieczorkiem  
cech szew ców  krakow skich, którem u chw ałę 
to  przynosi, rów nie jak  i to , że rok rocznie 
u rząd za  nabożeństw o za duszę bohatera . N a 
w et w W arszaw ie, gdzie naród  nasz pod tak  
Btrasznym_ jęczy  obuchem , grono kilkuset ludzi, 
w dniu 17 kw ietnia z. r. udało  się najprzód na 
nabożeństw o za duszę K ilińskiego do kościoła, 
a  z tam tąd  przed dom, gdzie m ieszkał szew c- 
pułkow nik  i przeszło koło niego z uszanow a
niem, odkryw ając głow y. Z a ten niew inny 
objaw , rząd  carski w trąc ił ich do w ięzienia, 
a  następnie  stu  kilkudziesięciu zesłał na w y
gnanie w g łąb  Rosyi.

N ie w ygładzi to jednak  z pam ięci polskiej 
postaci K ilińskiego, tak  samo, ja k  pom nik A le
ksandra  I I -g o  postaw iony  w C zęstochow ie na 
Jasn e j G órze w celu podniesienia uczuć w ierno- 
poddańczych, nie osiąga celu, bo pielgrzym  
przyby ły  do o łtarzu  K rólow ej K orony Polsk iej, 
m ija ze w strętem  tę postać, k tó ra  ty le polskiej 
k rw i p rze la ła  a korzy  się przed posągiem  
K ordeckiego, że odparł najezdników . T ak  
samo W arszaw a, choćby jej ulice zbeszcze- 
szczono pom nikam i naw et takich  zbójów  ja k  
M uraw iew , a  zaorano m iejsce gdzie s ta ł dom 
K ilińskiego, pam ięć K ilińskiego nie przestan ie  
być b łogosław ioną, a w spom nienie rządów  
m oskiew skich w yw oływ ać przekleństw a.

A gliard i w ezw ał ks. S to jałow skiego , 
ażeby w przeciągu ośm dni opuścił państw o 
austryacko  -  w ęgierskie i udał się do sw oiej 
dyecezyi A ntivareńskiej, do której należy. K s. 
b to ja łow sk i odpow iedział ks. N uncyuszow i li
stow nie, że jego  rozkazów  nie usłucha i p rz e -  

I byw ał też do tego czasu w G alicyi. Z po—
I  te.g° w ydał ks. N uncyusz z upow ażnie

n ia  S to licy  A postolskiej pow yżej w ym ienione 
rozporządzenie.

U bolew ać należy, że kap łan  katolicki tak  
dalece się zapom niał.

D ekorow an i Niem cy. N ajw iększą liczbą 
orderów  cieszy się w yższy m istrz cerem onii h r. 
L u lenburg , k tóry  posiada ich 57, a m ianow i
cie 5 w ięcej od sam ego B ism arcka, k tóry  od
znaczony zosta ł 52 orderam i. N ieledw ie te 
sam e zasługi, co Bism arck, m a w yższy ochm istrz 
dw oru hr. P erponchor, k tórego piersi zdobi 48 
orderów . Również i szef gabinetu  w ojskow ego 
jen e ra ł H ahnke doprow adził już  do 47 o rde
rów . B yły  kanclerz niem iecki i prezes g ab i
netu  pruskiego hr. C aprivi z chwilą cofnięcia 
się w stan  spoczynku przyozdobiony był 37 
orderam i. W reszcie syn B ism arcka, hr. H e r
bert, najw ięcej, ja k  się zdaje, m iał szczęścia, 
gdyż w chwili, k iedy się podał do dvm isyi, 
posiadał już  39 orderów . C yfry te  dość są 
w y m o w n e!

Czerwiec. Pieśn i i przysłow ia ludow e 
są na czerw iec, ja k  i na inne m iesiące bardzo 
obfite.

_ j>W czerw cu kończ siew, gipsuj g rochy  i 
daj bydłu koniczyny, — A  gdyś zasiał swą 
jarzynę, do przyjaciół jedź  w gościnę, — S k o - 
roś w śród serc krew nych odżył i pow rócisz w 
sw oje progi, Znów  się zaprząż do mozołów, 
czas ci już nad złoto d rog i."

Potem  w yliczają tysiączne zajęcia gospo
darcze, dalej skarżą  s ię  na p rz e d n ó w e k :

„ J e s t  poprzeczek, w isien sporo , są już 
i jag o d y  w lesie. —  T ylko chleba coraz sk ą - 
P>oj, bo przednów ek skrobie dzieże, —  A  tu  
ledwo za m iesiączek zaczną żniwić żvtko 
św ieże!"  J

. A  w reszcie przestrzegają , że ty lko „czer
w iec tem u się zieleni, k to  do pracy się nie 
leni".

D o św. M edarda (8 czerw ca) taką  trw ogą 
lud je s t przejęty , że prorokuje  bezw zględnie: 
„pogoda lub deszcz w M edardego  — zapow iada 
sześć tygodni deszczu ciąg łego". Inny  gęśiarz 
ludow y pow iada, że „od św. M edarda cz te r- 
dziesci dni szarg a" . Św ięty  A ntoni (13), pa tron  
zgubionych rzeczy, rob i pom yślne nadzieje.
I  tak : „Isa św. A ntoni jag o d a  się z a p ło n i" ,—
„a  kto w  A ntoniego sieje ta ta rk ę , sto m iarek 
zb ierze za  m iarkę". Pogody  na św. W ita  (15) 
życzy sobie każdy rolnik, bo „pogoda od W ita  
do Ja n a , to zboża w ygrana", zaś „po św. W i
cie już  je s t ziarno w życie". „N a św. G erw a- 
zego mówi przysłow ie ogólnikowo — jest 
w ogrodzie coś p ięknego".

• ^ 0tevr- n astęPuj e urocza W anda , „co nie 
chciała N iem ca", zanotow ana w  kalendarzu 
słow iańskim  na 23 czerw ca. B ądź to je j b o 
hatersk iej śmierci, bądź też pam iątce św. Ja n a  
Chrzciciela, k tó rą  K ościół katolicki św ięci w 
dniu następnym , zaw dzięczam y zw yczaj rzuca
n ia  w ianków  na W isłę  i W artę , przyczem  od
byw a się skoczne hasan ie  w śród oddźw ięków  

om orosłej często kapeli i p rzy  ośw ietleniu po
chodniam i lub ogniam i sztucznem i. Zwyrczaj 
ten polski tak się podobał Niem com  nad W i
słą,' że gdy zeszłego roku w ielbiciele B ism ar
cka pow racali z hołdow niczej pielgrzym ki z W a r-  
cina, na cześć ich i żelaznego ekskanclerza
UlijA u ” ^ asser ê s t“» czyli w yścig i po W iśle 
na łódkach spacerow ych, przystro jonych  w kw iaty  
i w stęgi, na rzekę zaś puszczono beczki n a 
pełnione sm ołą, k tórych  żar płom ienny okalał 
daleką okolicę.

„N a św ięty  J a n  — m aw ia lud —  każdy  
sobie pan, ale w św ięty  Ja n , gdy deszcze p lu - 
szczą, orzechy się nie w yłuszczą". T u  także 
należy u ta rte  p rzysłow ie : „N ie udaw aj biedo
pana — nie zaw sze św iętego J a n a " , czyli „na 
św ięty J a n  — zboża pełen z ło ty  łan " . P o w ia 
dają rów nież, że „gdy  na  św iętego Ja n a  deszcz 
pada, m okrych żniw  spodziew ać się w y p ad a".

koniec m iesiąca także pożądaną je s t p o 
goda, bo „kiedy św. P io tr  z Paw łem  płaczą, 
przez tydzień  ludzie słońca nie zobaczą".

Żywot ks. kard. Łedóchowskiego
t z po rtre tem . C ena 50 fen., z p rzesy łką  60 f.

Adrea: „Wiarus Polski", Bochum.



W I A R U S  P O L S K I .

O d e z w a .

Szanow ni R o d a cy ! W  niedzielę dnia 28 i w  poniedziałek 29
c z e r w c a "  uroczystość śś. Piotra i P a w ła ) zam ierzamy urządzić

pielgrzymkę polską do Xevelaer.
T ow arzystw a polsk ie i R odacy w  ogóle z W estfa lii i Nadrenią 

którzy pragną, w  niej biraii udział,, <£i P KaupenstraS8e

R ^ t c y k t y  d o lToPw * 'J S £ ? & Z *  Jednak J ż e  u c z e -j s r w  y r % ,
albo do którego w  sąsiedztw ie. W iarusie P olsk im 11 ogłoszone.

B liższe szczegóły  jeszcze  będą w  „W iarusie ___

~m  1» L
^  Najlepsza książka do nabożeństwa: 1^1

Boże bądź miłościw.
a . . .  m  A r . ł n i - i i i i Cnastępujących

4
♦
♦♦I
♦♦I
♦
♦
♦
*

Cena

mr.,

K siążkę pow yższą  polecam y  

"''a 'w  sk ó r k c , b rzeg  m a rm u ro w y :

1)30 W  ’ iSSClJSr-o-ny : M O

W  s k ó rk ę , b rzeg  z lo ty , z o k u c ie m  
i zam eczk iem  : Cena 2 ,50  mr. z przez. 2,70 a r .  

W  em alię  b ia łą  lu b  k o lo ro w ą , z o k u -
ciem  i z am k iem , grzbiet aksam itny. Cena 3 m r.,
z przesyłką B mr. 20 fen. .  . . . e -

\V  e m a lię  b ia łą ,  w y k ła d a n ą , z m e 
d a l ik a m i, o k u c iem , zam k iem  itd .:  Cena
4 mr. 50 fen., z przesyłką 4 mr. (0 fen.

Sprzedaż ty lko  za gotów kę. W y sy łk ę  uskutecznia
się  odwrotną pocztą.

Adres: „Wiarus Polski“, Bochum.J  Adres: „Wiarus Polski”, Bocnum.

!♦!______________________________—L
Tanie i ciekaw e książk i:

. .. . • i t_1 rrv

G łos Synogarlicy 1 markę 
Przeraźliw e E cho 60 fen.

o  obrządkach K ościoła katoHckiego i  mr. 50 fen k a to w n ie  
nia p iekielnego 30 ^ „  G enow efa fen.
teczny 40  fen., M ęki p iekielne 1 S ieroty 30  fen., L isto-
M inistrant 15 fen., P om sta B o i Ś p i e w a k T L , Lumpa Cza-

" d z ^ k a  ti) h f S i  kwiatów 4*0 Anto*

L S\ o 1 e n M DohnaCl l m e r T 6 0  f e ^ T a d u - g a d u  30 fenygów , Hirlanda 
cie  iu  leu ., ; on M aeazyn zabaw  40 ten., unrazK ,

^  J 5 - .

Śpiew nik  polski 50 fen., S ześć ciekaw ych  bajek 30 len ., 
nrzesvłk i d o łączyć trzeba do każdej marki 10 fen. , . . t)rze.
P *Kto zam ówi książek p ow yższych  »  mark)^  p rze .
śle  pieniądze naprzód, otrzyma p r z e s y ł k ą n a ^  za pobraniem

S r s g r ś ś f e ? ? "

Módlmy się!
P od pow yższym  tytu łem  istnieje bardzo praktyczny  

książka do nabożeństw a. Form at n iew ielk i, w ięc  jest  
szczególnie d la  m ężczyzn stosow na, gdyz m ożna ją  łatw o

w  kieszeni pom ieścić.
M ódlmy Się: Oprawa w  skórkę, brzeg złoty

okucie i zam ek. Cena 1 mr. 60 fen., z przes. 1 mr. 80 f.
M ódlmy s i ę : Oprawa w  skórkę, brzeg z o y. 

Cena 1 mr. 10 fen ., z p rzesyłką 1 mr. 30 fen.
M ódlmy s ię :  Oprawa w  płótno, brzeg marmu

row y . Cena 80 fen., z przesyłką 1 mr., na leżytosć naj
lep iej przysłać w  znaczkach pocztow ych, a księgarnia  
.W iarusa P olsk iego  przeszłe p ow yższą książkę odw rotnie

  . I I  I I I .

Najtańsze źródło zakupna 
towarów kolonialnych.

Zakład spożyw czy
(Consum - A nstalt)

S. Windmiiller, Herne,
15 B a h n h o fs tr . 15.

poleca
N ajlepszą k aw ę funt po 90 fen., 

1,00, 1 ,10, 1,20, 1 ,30 1,40, 1,50
mr. ,  , ■

N ajlepszą m argarynę ze słodkiej 
śm ietany funt po 50, 60, 70 fen., 
przy 5 funtach 5 fen. taniej 

N ajlep sza  margaryna funt 95 fen 
Groch olbrzym i, m iękko się  gotu

jący  funt po 9 i 11 fen. 
N ajlepszy bób b ia ły  miękko się go 

tujący  funt po 12 i 14 fen. 
N ajlepszy sm alec czysty  funt 50 f.

przy 5 funtach po 48 fen. 
N ajlepszy sm alec i tłuszcz do kra-  ̂

szenia funt po 40 fen., przy 5 
funtach po 38 fen.

N ajlepszy ryż funt po 12, 14 , 16,
' 18, 20 i 22 fen. _ ,

N ajlepsze m ydło oszczędniosciow e  
ziarniste funt 22 i 25 fen.

Najl. m ydło ziarniste funt 15 fen. 
Najl. m ydło szare funt 14 ten. 
N ajlepsze pełne śledzie hol. tuzin 

po 3 5  fen.
N ajlepsza słonina solona 10 lu n -  

tów  4 marki.
N ajl. słonia w ędzona funt 50 fen. 
N ajlepsza słonina w estfa lsk a  po 60 

fen., przy 5 funtach po 58 len. 
N ajlepsza kiełbasa zw . M ettwurst 

funt 70 fen.
N ajlepsza m ąka pszenna funt 11 

fen., przy 5 funtach po 10 fen 
N ajlepsza kasza jęczm ienna 12 f 

tatarczana, jaglana, k aw a r ran
ka, tabaka do żucia, w szelk ie  
gatunki m akaronu, jako tez  
w sze lk ie  tu nie w ym ienione  
artykuły po cenach najtańszych

•  Portrety Kościuszki •
pieszo i na koniu, oraz inne obrazy narodowe bez 
ram po 50 fen. z przes. 75 Ten w pięknych raz 

A  mach po 3 marki, z przesyłką 4 marki, dalej ni 
S  10 mil 4,25 mr. M edale i t. d. sprowadzać m o- 
1 !  żna za naszem pośrednictwem po cenie zwykłej. 

K s ię g a r n ia  „ W ia r u s a  P o l s k ie g o ”
•  w  B o c h u m , M a lth e s e r s tr . 17a .

A d r e s: ,W iaru s F o ls k i“ , B ochum .

Podziw  wzbudzające
s z k ło  

powiększające
można nabyw ać u mi)ie za

t y lk o  1 ,5 0  m r.
(które za poprzedni em nadesła
niem  1,80 mr. franko posyłam ).

Szkło pow iększające odzna
cza się tem , że każdy przed
miot 400  razy pow iększony w i
dzieć można, dla tego p y ł i 
dla oka niew idzialne robaczki 

i  tak  są w ie lk ie  jak  maik.
' Szk ło moje pow iększające, 

zw ane po niem iecku „W ander  
Micro scop“ jest nieodznownie 
potrzebne do nauki botaniki i K  
zoologii i d aw n o  ju ż  pożą- I  
d an y m  p rzy rząd em  do- ■ 
m ow ym , do podszukiwania  
w szystk ich  artykułów  spoży
w czych , czy  nie są fałszow ane  
i m ięsa, czy  nie zaw iera try -  
chin. W  ostatnim czasie szko
dliw e zarazki znajdujące się w  
zepsutem  m ięsie i serze sp ow o-  
d ow ały  śm ierć niejednego cz ło -  

! w iek a . Żyjące w  w odzie, a 
I ludziom okiem dostrzedz się n ie -  

dające m ałe zw ierzątka w idzieć  
m ożna, jak  w eso ło  w  w odzie  
pływ ają. .

Prócz tego  zapaotrzone jest 
pow iększające szkło w  przyrząd  
dla p o siad a jący ch  K ro
t k i  w z ro k , za pom ocą k to -  
rego i najm niejsze pism o czy
tać mogą. D okładny sposób  
użycia dołączony je st  do każ
dego pudełeczka. Sprow adzać 
można od
J. Kann, Hamburg I.

(Gorzałka przed sądem.
ę g s  s “k; ̂

20 fen P rzy  odbiorze 50 egzem pl. przesyłka franco.
20 ..W ia ru s P o lsk i"  B uch.

Piast i Kościuszko.
Ciekawe opowiadanie z dziejów ojczystych. 

Z  r y c in a m i .
Cena 40 fen., z przesyłką 45 fenygów .

» j . . .  . u s o e n a  P «< R ki“ . B o c h u m .

V  w  B o c h u m , M a lth e s e r s tr . 17a . £

tatM—MN——H ggjg
Tanie książki.

O f i a r y  z a b o b o n u .  P o w ieść  obyczajow a z czasów  polskich.

" “ ku W W  chrzęści— 

ańskich. Cena i50 £ “w ieś4  odno3ząca się do z a p r o -

' S  Z*kają pociechy w  utrajuemu^ Cena 3J ten ■, z PrZar„e rozpravvy  o k się

życu , ilustracyam i. Cena 9 0

f6D-’ Z & k i  c z e s k i e  z czasów  odrodzenia. Cena 25 fen., a  

PrZeS‘ Ż y w o t y  św . Jadw igi, b łog. K unegundy, b łog. Salom ei. Cena.

10 fe" P o w i a s t k i 1 l u d o w e .  T rzy tom y po 40i f e n .  *
P i e k ł o ,  czy  jest, czem  jest i co czynić, a y ~.ę

d° StaĆ K s ? ą ^ x k a - d \ a PT h o r y c h ;  m ogąca się  przydać i zdrowym i 

BeDa Z a b a w a  ̂  J e z u s e m  przez M szę św iętą. Cena 10 fen., *

F ”  w S . ~ ~ l . n l .  0 » « - ‘ 83* )  < * » »

1,00 ” k ™ S r d p . ° « 5 . » «  . .  « * >  M i l ó w k i * .
Cena 60 fen., z przes. 70 fen.

J a r m a r k  n a  ś w .  D o m i n i k a .  Cena 20 f e n , z przes.

25 feV r ó l  W o j t e k  i  k r ó l o w a  J a g a .  Cena 20 fen., z przes.

25 ^  H a j d a m a k  czyli N oc św . Jędrzeja. P o w ieść  ukraińska. 
Cena 60 fen ., z przes. 70 fen.

Z b T ó r " e r  .
modlitw i piesiu.
K sią żk a  do n ab ożeń stw a m ałego  form atu, w  p ię

knej opraw ie z brzegiem  złotym . Cena 1 ,0 0  mr., z

Zbiór pieśni nabożnych KatoiioKicn
do użytku kościelnego i dom owego, wielką księgę, “ °.cco  
oprawną, zawierającą przeszło 1100 pieam, k ikadzisiąt 
mszy i nieszporów na ważne uroczystości polecam y t  
3 mr. przesyłką franko 3 mr. ot fen.

Melodye czyli nuty
„d w szystkich tych pieśni, d l.o r g .n is tó w ik ile k  śpiewack.ch  

Cena 7 mr. z przesyłką 7 mr. o U ten._______Sim eeieeelleeSeeeij
12 Nieprzyjaciele ‘
O rodziny c h r z e ś c i a ń s k i e j .
A  N au k i i rady dla ludu p o lsk iego .

Zebrał i ułożył 
K s . F r a n c is z e k  L is s .

•  Cena 20 fen. z przes. 30 fen., dla sprzedających z dru-
A  e ie i ręki w ysok i rabat. Zam ówienia pod a d resem .
W  6ieJ W ... A _ _  . . . . i . i  : i i  K .w l i  m u .  M altheserst

Papierosy
ru sk ie , arom atyczne, d o b r o ć  
n i e z r ó w n a n e j ,  poleca po 1,20  
1,60, 2 ,00  i 3 ,00  mr. za 100 sztuki 
Porto 50 fen.

© dprxedającym  r a b a t  
o d p o w ied n i.
Toruński dom wysyłkowy 
(J. Ziółkowski) Thorn 14.

Towarzystwom
polskim

urządzającym  zabaw y, polecam y  
piękne napisy (w yk onan e w ielk iem i 
literam i) np. „W itajcie  Bracia R o
dacy11, „N auka i praca naród zbo- 
gaca“, „M iłość i zgoda, to nasze

2— — — — — — » l
Dzieje Polski

do najnowszych czasów treściw ie opowiedziane przez 
Maryana z nad Dniepru. W ydanie ozoobione 80 obraz
kami ważniejszych wypadków dziejowych, królów 11 s ła 
wnych mężów polskich. Cena za egz. meoprawny 1,60 m. 
: 7  przesę. 1,90 m., z oprawą 2,50 m„ z przes. 2,80 m. 
Adres: . .W i a r n s  P o l s k i ”  B o c h u m ,  Maltheserstr. 1 a.

9 Nauka o Bierzmowaniu
9  wraz z modlitwami przed i po przyjęciu Sa- ^

r
kramenta tego. a

Cena 10 fen., z przesyłką 13 fen. ^

A dres. W ia r u s  P o ls k i  — B o c h u m . £


